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kary . Jed n ak o w o ż  takie  ogólno-aulomobiłoyye [dano ,  
zam alo  od])Owiadało celom Z Z. \. Rz. P. —  poprosili  
było za ogólne, tern sam em  za m a ło  było  czytane. 
Z jedne j  yyięc sirony po tężna  o rgan izac ja  Z. Z. Rz. P. 
rozpoczyna w yd aw an ie  swego o rganu  i to w dw 11 ję zy ­
kach w ydaw anego ,  t. j. po polsku dla Rzeczypospolitej 
Polskie , w K rakow ie, oraz  po n iem iecku , dla ś l i s k a  
i zag ran icy  (1. T. F,. do k tórego  Z. Z. i. Rz. P. należy) 
z drug ie j  zaś Ib Kró likow ska, ob rażo n a  (o ile lo w len 
sposób nazw ać  można) zm uszona  była ra to w ać  linan- 
se „Szofera  Polskiego". S tw arza  yeięcś, . Zrzeszenie‘V  
w ydaje  ..Apele, Odezwy, H asła  i P o b u d k i  i ro /póczy-  
na  d ru k  działu ,,Z Życia Zw iązkom ". Człowiek n iezo­
r ien tow any ,  m usi odnieść w rażenie , j ikuby Atniało 
setki Z w iązków  Kierowców yv Polsce. Dla p o d t rz y m a ­
nia lego w rażen ia  p.sze się stule o ow em  likey jncm  
..Zrzeszeniu" i o Z. Z. A. Rz. P.

N astępnie  rozpoczyna się , p racę  o rg an izacy jn ą" .  
(Vide jSr. 7-iny „Szofera  P o lsk ieg o " ) . A więc: Rezpłal- 
ne b iuro  p ra w n e j  po rady , u lgow a pom oc lekarska  dla 
szoferów i ich rodzin . W  je d n y m  szregu elc. — W sz y s t ­
ko „ R ed ak cy jn e"  niej „ Z rzeszen io w e"!!!

Wszędzie tani pisze się rzeczy dziwne. Pisze ;.ię 
lam  o wyrazie tw arzy  szoferów, gdzie w y czy ta ją  a u to ­
rzy łych artykułów ' „w strząsy , .‘.kupienia , początki c h o ­
rób, Iroskę o by t" ,  luli też pisze się o w y p a d k a c h  sp o ­
w o d o w an y ch  przez „nie trzeźw ecli  szu le rów ". A nad 
tein wszy dkii  m góru je  o lb rzym ia  „liiosć" dla k ie ro w ­
ców zo rgan izow anych .

P o w ta rz a m y ,  ż< nie mielibyśmy pow odu  do z a j­
m ow an ia  się |ą  zabaw ą  P. Królikowskiej.  W iadom o , 
że p iękne P an ie  lubią  baw ić  się „p racą  -społeczną 
Owszem, czasem lo naw et i pożyteczne!

Tu m u s im y  je d n a k  zabra i  gtos, aby  stanow czo  
poprosić  P. K ró likow ską  o p row adzen ie  lej z ubaw y 
ty lko pod p o k ry w k ą  owego „Z rzeszenia"  (za w y d r u ­
kow an ie  za tw ierdzonego  s la lu lu  U goz bętlzi. my b a r ­
dzo wdzięczni, a dla zachęty my dziś d ru k  n as /eg o  roz­
poczynam y jjf rów noczenie  je d n a k  zas trzeg am y  się 
p rzed zabaw ą, dla k tóre j pokryw ką miałby być Z. Z. 
V, Rz. P;, jak  lo m ia ło  miejsce osta tn io  w pew m m 
mieście na pó lnocy^Jsu ropy .
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^awiKlowy Związek Aulomoliilislow R zeczypo­
spolitej Polskiej w skład  k tórego wchodzą  Szolca zy 
lak Pola. ,-, ja k  Niemcy, Ru..im, Białorusini I ilwini 
. inm, a k lorego  liczba idzie w lys.ąee, a nie dziesiątki 
k ierow ców , jest o rgan izac ją  za p ow ażną  i za wielką, 
by m ogła pozwolić sobie na służenie tak im  celom.

Dodać jeszcze; musimy kilka .słów o osta tn im  „a 
|K lu" pod lyl „ W  jed n y m  szeregu Poza  szum nem i 
h as łam i i p rzys łow iam i, zna jdu jem y tam  piękny m,tęp. 
który |iozyyaIamy sobi< przytroczyć,1 u nnanow ie ie :

„W szak  ji steśmy gikby yyiełką roetziną, a p rzeto  
nie- m ożem y  być oboję tn i jedn i  '.względem drug ich  bo 
ty lko drogą  z g o d y  do jdz iem y do zreali/.oyyunia 
śwoien postu la tów . W inn iśm y  un ik a t  rozkie łzanego  
parłyjniictyya i przekonyyyać innych  Kolegóyy-, żc /miwi- 
deni rozb ijan ia  zw ią zk o m  j iracow niczych  by ły  i są 
w  d a ls zym  cuiya ty lk o  w zg lędy  n a la ry  osobistej  k i 
r je ry  jednostek  p a r ty jn y c h ,  u p ra w ia ją c y ch  niegodną 
[imilykę".

Rrayyoł" To pisał kłoś b a rd zo  m ądry  . Dziyyiiny się 
lylko, że „Szofer Po lsk i"  mógł słoyya takie umieścić

W szysli.ieh zaś Kolegóyy k tó rzy  na łam ach  tegoż 
„Szofera  P(ilskie'go" podpisy  Syyt umieścili, p ros im y 
i ia rd /o  o j iodanie  n am  adresóyy, ab y śm y  mogli yyysy 
lać Im b o /p ła tn i ,  nasze yyydayynictyyo, tak  długo, jak  
d ługo  zam ieszczać lam  będziem y sla lu l Z. Z. A. Rz. Ib 
W id z im y  boyyiem, że lłiu jest on \Vain dobrze  znany , 
skoro  mogliście postąpić  tak, jak  in fo rm u je  „Szofer 
Polski" . Znslrzegamy się,, że nie b a rd zo  jes teśm y pe 
wili, czy lo co jest lam  nap isane  jcsl W as/.em zdaniem  
czy leż zdaniem  P. Królikoyy skiej. k tó ra  i \Vas dla 
Syytj „zabayyy" użyła.

Konkurenci i „Zie2onycli,‘ szoferów.
Moeą noyyej uslayyy Saimifćliocloyyej. podzielono 

kiemyyców na dyyie kategorje . K ategorja  1-sza lo noyyo- 
upieczeni szoferzy; prayya jazdy zielone, K a teg o r i i  
D-ga lo szoferzy starsi pos iad a jący  eon a jm n ie j  rok 
p ra k ty k i :  prayya jazdy czerw one. K ileg o r ja  piony sza, 
nie pos iada jąca  [irayya proyyadzenia > miocliodów za- 
robkoyyycli, nic m ogąc  ■otrzymać posad n i yy ozach pry- 
yyalnycli, siłą r / e c / '  czepia się, gdzie się tylko uda. 
si u ta ją  oni więc i na taksów ki, p r/ .yo .em  nic mogąc 
o trzy m ać  i takiej posady yy sposób no rm alny  s la ra ja

się zdobyć je obn iża jąc  syye żądan ia .  T ak i ,z ielony" 
szofer siada na waz za pól poboroyy, jak ie  p iz y , łu g u ją  
kieroyycy z prayyem czerw onem . Rzecz prosta , że taki 
s tan  rzeczy jest yylaścieielom laksóyyek na rękę. Pocóż 
ma on płacić 80.- zł. gdy m oże zapłacić  zaledwie 
-10.— z.l. lygodnioyyo.

lak i  s lan  rzeczy wytyyorzyl się na terenie m. ł.o- 
dzi doprow ad za jąe  do U go, że prze yyażna część bezro- 
boliiyeb. lo d a rz y .  dośyyiadczimi szolerzy.

N a tu ra ln ie  że' dośyy ladezony szofer nie obejm ie


